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KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Srzodę dnia 5 Sierpnia v. s. 1831 Bohu.

U  ł) O W O B « 1 K  B A J O W K.
»Sankt-Petersburg dnia 24 lipca.

R o z k a z y  L) z i  e n  n  e  *)
P o  L a b  G w ardyi pólku Strzelców .

tv S iw a ku  pod wioską Swieliczem  , dnia i  
czerwca i 85i roku.

Przez rozkaz dzienny, wydany do K orp usu  
Gwardyi  dnia 3igo zeszłego maia pod N. 72, o b 
wieszczono mu, ie Jenera ł  Deżurny Woyska Dzia- 
*'ącego przesłał  do J e g o  C k s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
o wodzącego Korpusem Gwardyi ,pewną ilość azar- 

P'» z liczby przygoto waney własnemi N a y j a ś n i k y -  
® 2 r t  P a n i  C b s a r z o w b y  J e y m o ś c i  rękami , a dosta
wionej z J ky rozkazu do Woyska Działającego; 

potym, P. Jene ra ł  Deżurny znowu nadesłał 
J k g o  Wysokości część szarpi, of i arowane j  przez 

rj^ZAŚNiBYszĄ * razem wysłaną ze Dworu
^ “yiaśoieyszego Króla Jegomos'ci Pruskiego,  dla 
r *uionyoh Woiown ików Korpusu  Gwardyi ,  Szar- 

t a i podług rozkazu J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o -  
*CI. fozdzielona na półki  i komendy Korpusu Gwar-  

przez Sprawuiącego obowiązki Korpusowego 
°'Ubs-Dofctora, Sztabs-Lekarza,Radcę D«mru Hul-
^e i r /eza . ,_  Obwieszczaiąc powierzonemu'm i  pół- 

Strzelców Gwardy i  o  tey pieczołowitości 
A'  TAŚNiE Y S l E r  M o n a r c h i n i  naszey, o  ranionych 

hv 0l“WQ*kach Rossyi, zupełnie iestęoo przekona
ny . v?8*yacy bez wyiątku,  półk ten składają- 
riwi* °  “ ‘e r a i ą o  t e n  ś w i ę t y  d a r  miłosierdzia N a y j a -  

ni ets zey  C c s a r z o w e y  J e y m o ś c i , 7.p o b o ż n o ś c i ą  w i e r -
w ° l*l*, n ^ 1 uyrzą w nim razem nowy do- 

wod Naywyłszey uprzeymości i nową pobudkę do 
podwoienia wszystkich usiłowali w zawodzie wiec
h y  i gorl iwcy służby dla N a y j a ś n i e y s z e g o  P a n a . 
W  szczególności obracam się ku wa m,  mężni to* 
^arzyszo moi na polu walki,  ranieni w bi twach 
Przeciwko buntcmnikóm w przeciąga zeszłego mie- 
*ąca maia. Z duchem mocnym śpiesząc na spotka
ło wrogów, wy i po bitwie,  w okropnych c i er 

pieniach, nie czuliście zalu po wylaney k rw i  za 
r  QNARCHą i Oyczyznę! — Teraz  krew płynąca z 

*n waszych , zatrzymana darem pieczołowitości 
a v i a ś n i e y s z e y  M a t k i  naszey , i rany ta leczone 

pracą rąk J e y  poświęconych. Każdy z was, ce- 
<ąc w duszy NaywyŻBzą pieczą, którey sam stał *9 przedmiotem,  niech się nie opoźnia po wyle- 

czeniu r an stawić się w 8zere6i swoich towarzy* 
iYBW> * ** pierwszem zdarzeniem niech na nowo 

'kczemnym buntownikom da poznać , £e piersi 
'iskiego Woiownika,  napełnione są miłością ku 

^  ° n a r s z b  , nie mniey są har towne po uleczeniu 
któremi  były o k r y t e ,  i że ręce iego nigdy 

* będą zmordowane,  porażaniem wrogów M o n a r -  
i Dyczytny.

Il> Biwaku pod wsią Swieliczem, dnia 8 czerwca 
i 85i roku.

n0 Najwyższy Stwórca błogosławi dobrym czy- 
dzQ ’ 1 N a y j a ś n i b y s z y  M o n a r c h a  nasz przez wro- 
chw \  ^ 0BtB dobrotl iwość inie zostawia ich bez po- 
Hj y Y -  Mili  towarzysze, waleczni Strzelcy, wier-
Wy
C

‘r°nowi  i Oyczyźoie! Otrzymaliście dzisia no- 
KgA‘łv',ód naymiłościwszych względów ku nam 

ŁA J e g o m o ś c i . — Na pierwszy odgłos ośreie-

a * ^ loT W oyskowey G aze ty ,  otrzymawszy te  R otkazy
św ie»ne przy liście p ryw a tnym  , poczy tn ie  sobie za 

obowiązek ie wydrukowad, iakb nowy dowod 
ŚNig 0myślności i rodzioielskiey pieczołowitości N a y j a -  
J , v J rS.tvcw t*anstw a  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i  CisARioypsY 

Oset, o  w a le c z n y c h  R u sk ic h  w o jo w n ik a c h .

tnych dziełach waszych w  rozprawach przeciw
buntownikom,  zeszłych w dniach 4, 7 i 8 zeszłego 
maia, N a y j a ś n i b y s z y  M o n a r c h a  nasz, w liście wła-  
enoręcznym do J k g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i , W i e l 
k i e g o  K i ą ż ą c i A  M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  pośpieszył 
oświadczyć wam S w o j e  zadowolenie w  następuią- 
cych wyrazach: „a dzielnym  strzelcom huczne oda 
M n ie : niech Bóg w niebie nagrodzi d zia tki *) .  J e g o  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć ,  ten Wysoki  Sprawca  sławy* 
nabytey i teraz przez Korpus  Gwardy i  na polu 
walki,  nie poczytał Sobie za trud, przybyć do na
szego obozu, ażeby udarować nas osobistem zwia
stowaniem tak pochlebney W y s o k i e y  M o n a r s z e y  
wdzięczności. Mężni spół towarzysie moi! Na 0- 
biiczu waszem żywo maluią się uczucia nieograni
czonego poświęcenia się i pobożności ku  M o n a r s z e ,  
który  t rudy i gorliwość waszą uczynił  godnemi  
W y s o k i e y  S w o j e y  pochwały i swey wdzięczności 
dla J b g o  C k s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  za miłościwe o 
n ich  poświadczenie przed J e g o  C e s a r s k ą ,  Mością. 
Huczne ura! wykrzyknione przez was stokrotnie,  
w obecności W y s o k i e g o  O j d w i e d z i c i k l a ,  słabo l e 
dwie  mogło wyobrażać uniesienie, was przenika
jące, ale zawsze wierni  Tronowi ,  Oyozyźuie, we  
wszystkich zdarzeniach rzeczą samą okażecie sie
bie godnymi,  i łaski  C e s a r z a ,  i orędownictwa J e 
g o  C k s a r s k i e y  W y s o k o ś c i .

Przyjaciele! U Boga modlitwa, u M o n a r c h y  
służba nie ginie! Nasz M o n a r c h a ,  Wysoce łaska
wy,  służbę naszą uznał godną pochwały  S w o j e y  
i wdzięczności. Dumni z tego, zjednoczymy się iu-  
t ro w gorl iwych modłach za pomyślność i dni d łu 
gie ukochanego P a n a  naszego, C e s a r z a  N i k o ł a j a  
P a w ł o w i c z a  i całego N a t j a ś n i b y s z e g o  J e g o  Domu: 
niech błogosławi Pau Bóg Nzywyższą Swoią P r a 
wicą orężowi J e g o , ku zwyciężeniu wrogów uko
c hane j  Oyczyzny naszey! i niech zeszła nam moc 
i siły dla dozupstnienia zagłady nikczemnych bun
towników,  którzy targnęli się z orężem na p raw e
go swego M o n a r c h ę - P a n a !

Autentyk podpisał :  Dowódzoa Pó lku  Jena- 
r a ł -M  aior P  oleszko tszy . (/{. 1.)

W  Imiennym J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  Nay-  
wyższym ukazie, danym Rządzącemu Senatowi,dnie 
ago teraźnieyizego l ipca,z podpisem własnoręcznym 
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, wyrażono:

„Dla w ięk sze g o  ułatwienia skarbowym i oby- 
w a t e l s k i m  włościanom w ot rzymywaniu  paspor- 
tów, Uznaliśmy za dobrą,  potwierdzić rozpatrzona 
na R adzie  Państwa przedstawienie Minist ra S k a r 
bu w tey rzeczy,  i na skutek tego R o z k a z u -  
i e  my:

1) Gdy dozwolone postanowieniem 1 igo b i 
tego 1812 roku, i potwierdzone ukazem Naszym 
dnia G grudnia 1827 roku, opat rywanie skarbowych 
i obywatelskich włościan pasportami, na zapotrze
bowanie obywateli  lub rządzców ich maiątków i 
r z ą d ó w  włościańskich, nie zawiera zabronienia 0- 
t rzymywania płakatnych paspor tów bezpośrzednio: 
przeto wydawać ie z Podskarbstw Powiatowych,  
za świadeotwami uwolnienia > samymźe tym wło
ścianom, na irnie k tó rych  wydane są t ^  świadec
twa, nie odsyłając w ićtn zdarzeniu pasportów do 
R z ą d ó w  włościańskich i do Obywatel i,  dla odda
nia podług tego, iak należy.

2) Termin uwolnienia w pasportaoh, prosto 
z Podskarbs tw Powiatowych wydawanych,  pisać

*) Słowa te  w oryginale są: ',.a  m ołedcam  je g itra m  brom-
koje ot M ienia; spasibo rebiata.



od tego dnia,  w  k tó r y m  przy ię te  ustanowiono po-  
s t l iny  i wydane  same paspor ta  ua ca ły  czas w  
św ia d e c tw a c h  pozwolenia w-yrażony.

5) Lecz,  żeby włośc i an ie ,  s tawiąc się w P od-  
s k a r b s tw a c h  ze ś w i r d e c t w a m i  pozwolenia , s p u 
ściwszy znaczny czas po ich o t r zymaniu ,  nie mogli  
uż ywać  n iepomie rnego  oddalenia s ię ;  prze to te r 
min s tawienia  się za świadec twe m uwolnienia  do 
P o dsk a rbs tw a  l iczyć  t rzydzieści  dn i ,  po przeyśc iu  
k t ó r y c h  zalecać po t rzebuiącym psspor to  w,ażeby sta
r a l i  się sobie o takowe świ ade c tw a nanowo. (G .S .P .)

— Przez n a  y w y ż s z y  rozkaz dzienny z d. 16 
l ipca ,  za odznaczenie się w b i tw ac h  przec iw p o 
wstańcom .Polskim,  udarowaGi zostal i :  Z ło tą  sza
b l ą  * b ry la n t am i  i napisem za męztwo,  Dowódz-  
ca K o n n e y - a r t y l l e r y i  gw a rd y i  J e o e r . ł - t n a i o r  H e r -  
bel 2 — Zło tą  szpadą z bry lan tami  i napisem za 
męztwo,  Dowódzc* p ó łk u  Siemionowskiego g w a r 
dyi  J e n e r a ł - a d ju t a n t  J ene ra ł -m a io r  S zy p o w  /; Do- 
wódzoa 2rey  b ry g a d y  a r ty l le ry i  g w a r d y i  J e n e r a ł -  
ma io r  S ia tk o w s k i ; Dowódzca batal ionu S a p e ró w  
g w a r d y i  Jen. - tna ior  S c h ild e r ; i l iczący się w woy- 
sku  Je n . -m a io r  B a ra n ó w . Z ło tą  szablą z napisem 
za męztwo:  p ó ł k o w m k  Fin l»ndzkiego  pół ku  g w a r 
dyi ,  F l ige l -ad ju tao t  J.  C. M.  von M o lie r ; — Z d. i 5 
Ł. m. Po dpo rucznik  woysk polsk ich  G rabow ski, 
zostaje przy ję t ym w  s topniu  Chorążego  do pólku  
Odesskiego p iechoty ;  Tegoż  dnia, Chorąży  Miri- 
sk iey  kom endy żandarmów T o łk a c z , p r z e p r o w a 
dzony do M ńskiego garn izonowego batal ionu.

— Przez  n a y w.y ż s z e Uk azy  tio K a p i t u ł y  o r 
d e r ó w  , mianowani  zostali k a w a le r a m i  orderów:  
śgo W ło d z im ie rza  ociey klas., 20 cze rw ca  za g o r 
l iw ą  służbę,  zo3taiący przy J . C .  W .  W .  X c i u  M i 
c h a l e ,  D o k t o r  R sd ca  Kolie* P P yllie  — Z d. igo 
l ipoa  ś. A n n y  2 klassy z koroną  , za odznaczenie 
się p r z e c iw k o  powstańcom polskim Fl ige l -ad ju-  
ta n t  J .  C. M.  K a p i t a n  iszey rangi  E k w  ipażu m o r 
skiego g w a r d y i  R y tn s k i-K o r s a k o w — Z d. 10 b.m.  
s. A n n y  3 kl. Regest .  K ol .  E x e k u t o r  Fodolskiey 
izby t k a r b o w e y  W i n c e n t y  Bronikow ski., w nagro-  
dę  szczególnych zasług iego w czasie naboru r e 
k r u t ó w  w Olgopolu i i n n y c h : — n g o  b . t n . ś .  A n 
ny  2 kl., L s n d r a t  M em el sk i  A u e r tw a ld , w do- 
wod szczególnych N.  P a n a  dla niego względów.

—  Dnia 12 l ip c a ,  O b e r - k o n t r o i e r  przy D e p a r 
tamenci e  K om m is or ys t sk im  M in is te r s t w a  woyoy,  
R adzc a  K o l i  C h ris tia n i, mian owany Zarządzaiącym 
us tanowioną  przy K on t r o le r ze  Pańs twa  oddzielną 
e x p e d y c y ą do sp raw  tycz ących  się czasowych K o m -  
missyi  K o n t r o ln y c h .

— Za n a y w y ż s z e m i  rozkazami,  oznaymio-  
nerni  Rządz .  Sena towi :  10 b. m. p r z e z  Z a r z ą d z a -  
iącego  M in . S p ra w ied liw o śc i, Rzecz.  R .  St. P e t
h er , k t ó ry  znaydował  się p rzy  zeszłym J e n e r a ł -  
F e ld m a rs z a łk u  lir. Dieb i t sch-Zabf łkar i sk im,  ro* zo
s tawać  przy J e n e r a ł - F e ld m a rs za łk u  hr ab i  Pssk ie -  
wiczu E ry w a r i s k im — 11 b .m .p r z e z  M in is tra  S k a r 
bu  , ze względu na szczególne zasługi , E x e k u t o r  
I z b y  sk a rb o w e y  Podolsk iey  Sz lachc ic B r o n i k o w 
ski ,  o t rzymuie  s topień Regis t r a tor a  Kol leg is lnego .

— IJ k a iy  R zą d zą ceg o  S e n a tu ,  l )  10 b. m. (?• 1 
Dep-) E x « m e n  w si ęp t nących  w służbę  kance ila ,  
r y y ,  od b y w a ć  się powinien  po tychże  mieyscach,  
w k t ó r y c h  mażą b yć  p r ty ię c i  , p rzez sekreta rzy  
lu b  inne  osoby zawiaduiące  kance l la r yą  — 2) te
goż dnia,  (z tegoż Dep.) O toc io- le t n im przywi le 
ju,  w y da ny m  poddanemu Ang ie l sk iemu  Hal l ,  Da 
w y ra b ia n i e  sz tucznych  drożdży.  — 3 ) 11 l ipca (z 
tegoż Dep.) O umieszczaniu w zakładach  p o "  sze- 
c h n e y  opiek i  t y c h  z l iczby  nresz tsntów wiedzy 
w o ys ko w ey ,  skazanych na pe w ny  przeciąg  ezasu 
do t w i e r d z ,  k tórzy  okażą się niezda tnymi  do r o 
bot  z powo du k a l e c t w a . — 4) tegoż dnia.  (z tegoż 
Dep. )  I żby  w sądzeniu spraw o własności  i k a p i 
t a ły  Li te w sk ieg o  E w a n g e l i c k o - R e f o r m o w a n e g o  
D u c h o w ie ń s tw a ,  t rzymano się prawid e ł ,  p r zep isa
n y c h  Ukazem 19 s ierpnia 1799, we  względzie s pr aw
0 własność  s k a rb o w ą  w ogólności.  — 5) i 3 lipca> 
(z Ogólo. Zg rom.  5 ch p ie rw .  Dep.)  Iż  moc n a y « T '
1 e y  zatwierdzonego w d. i 3 marca i 824  zdania 
R a d y  P a ń s t w a ,  względem przyznania wieczney 
wolnośc i  ludziom poszukującym o n e y , w tak im 
razie,  gdy  w  toczących  się o to s p r a w a c h ,  właśc i

c i e l e  i c h  opuszczą  p r z e p i s a n y  t e r m i n  na w s t r z y 
m a n ie  s p e ł n i e n i a  w y r o k o w  s ą d ó w  gu ber n ia lny cfa ,  
r o z c i ą g n i ę t ą  zostai e  i na w y r o k i ,  w s p r a w a c h  t e 
go  ro d za iu ,  w są da c h  z i e m s k i c h  za p ad łe .  — 6) t e 
goż d n i a  (z 1 Dep . )  O r o z c ią g n ię c i u  k a r y  p ie n ię -  
i ń e y ,  u z y s k t w a n e y  za t r z y m a n i e  ogn ia  na s t a t k a c h  
w p o r t a c h  R y b i ń s k i c h ,  i n a - p o r t  Niże go ro dzk i  —  
7) t egoż dn ia ,  (z 4 D e p s r t . )  Rząd  g u b e r n i a l n y  P e 
t e r s b u r s k i  o t r z y m u j e  n a y s u r o w s z ą  n ag an ę  z* sa 
m o w o l n ą  p r z e m i a n ę  d w ó c h  w ła s n y c h  sw o ic h  p o 
s t a n o w ie ń ,  w s p r a w i e  k u p c a  Z w i e r k o w a  z k u p c a 
mi  M i c h a ł e m  i J a n e m  S m irn o w .  ( T . P .)

—  N o w e  b i l e ty  P o d s k a r b s t w a  P a ń s t w a  znalazły 
p o c h w a ł ę  g o r l i w y c h  s y n ó w  o y cr y z ny  ; a gdy  r ó 
żne  osoby ,  oie  enaiąc do o t r z y m a n i a  ze s k a r b u  o- 
p ła t ,  ży cz y ł o  sob ie  n a b y d ź  t y c h  h . l e t o w  p r z e z  za
m ia n ę  na a s sygna ty ,  p rze to  z r ob i on e  zos tało r o z p o 
rzą d ze n i e  , w zg lę de m  w y m i a n y  i > la życzą cym  w 
K o m m i s s y i  u m o r z e n i a  d t u g o w  , w B a n k u  H a n d l o 
w y m  i iego  K a n t o r a c h  , w  B a n k u  P o ż y c z k o w y m ,  
w G ł o w n e m  P o d s k a r b s t w i e  1 w S k a r b o w y c h  I z 
b a c h :  s a n k t p e t e r s b u r s k i e y ,  m o s k i e w s k i e j ,  kaz ań-  
sk i ey  i k i iow sk ie y ;  o cz em  pu b l i c zno ść  n i n i e y s t e m  
u w i a d a m i a  się.

—  Z  r o zw ią za n i a  Pana  M io i a t r a  S k a r b u ,  d o z w a 
la się p r z y w o s i ć  zza g r a n i c y  sz tuczne  zę by ,  rob ione  
z emal i i ,  zas tosow aws zy  ie do a r t y k u ł u  t a ry f o w eg o  
o k u l a r o w  i l o r n e t e k ,  o raz  oczy s z k L n a e ,  t  o p ła t ą  
posz l iny  po 2 r u b .  10 kop.  s r .  od fu n ta .

— Od A r c y b i s k u p a  K a z ań sk i eg o  F ila re ta ,  o t r z y 
m a n o  d o n i e s i e n i e ,  o p r z y ję c iu  C h r z t u  S. p r ze z  910 
osób C zu w a szó w  , do tąd w b a ł w o c h w a l s t w i e  zo
s t a j ą c y c h ,  w d o b r a c h  H f .  O rlo w a -C zeszm ień sk ieg o ■

—  W  M o sk w ie  u m a r ł  r z e c z y w is ty  r adca  t a y n y  
i k a w a l e r ,  X i ą z ę  A le x a n d e r  B o ry so w ic z  Ju supow ,  
rna iąc  w i e k u  lat 82: zaczą ł  on s ł u l b ę  od zaciągnie* 
m a  się do p ó ł k u  ko n n eg o  w a t o p u iu  k o m e t a  1766 
r o k u .

—  W  M o skw ie  P.  A n to n i  K o rs i^ za łoży ł  p e n s y !  
d la  g ł u c h o n i e m y c h ,  n a p r z ó d  dla  s a m y c h  chłopcó**,  
a po ź n i e y  ma  z r o b ić  oddz ia ł  i  dla dziew cząt .  Op ł*"  
t a  od os oby  ieat  ru b l i  8uo do 1200. Ć w ic z e n ia  w s z y 
s tk ie  b ę d ą  w y k ł a d a n e  w i ę z y k u  o j c z y s t y m ;  mogą 
zaś by d ź  d a w a n e  l e k c y e  l ę zy k o w  , n i e m i e c k i e j "  
i f r a n c u z k ie g o ,  na żądan ie  r o d z ic ó w ,  tudz ież  mog!  
się uczy ć  m ó w i ć ,  a l e  ty lk o  za szczegó lną umową* 
W s z y s t k i m  b ę d ą  w y k t a i ł a n e  n a u k a  Re l ig i i ,  H 1'  
s to r y i  św ię te y  > p o w s z e c h n e y  i n a t u r a l n e y ,  J®* 
ogra f t i  i A r y t m e t y k i , K a l i g r a f i a  i R y s u n e k .  ( G .S .P •)

—  O liczbie chorych  n a  Cholerę.
O d  dn ia  okazan ia  się c h o r o b y  do  Jggo l ipc a :

Z a c h o r o w a ł o .......................................... 8 i 3 i osób*
U m a r ł o ......................... ; . . . 4 i63 —

D n ia  1930 zostało c h o r y c h ...................... 12o5 —-
W  ci ągu  do b y  d n i a  2ogo l ipca :

Z a c h o r o w a ł o  .     44 —-
W y z d r o w i a ł o  . . . . . . .  144 —
U m a r ł o     36 —•
Zosta ło  c h o r y c h  d o 2 i g o l i p c a .  . i 6o4 —-

W  Ciągu d o b y  do ia  2 ig o  l ipca  :
Z a c h o r o w a ł o ......................... .....  . . 5o —
W y z d r o w i a ł o ........................................... j 37 —•
U m a r ł o ............................................................. 4o —
Zo s t a ło  c h o r y c h  do d n i a  2Dgo l i p c a  g 4z —

W  c i ąg u  d o b y  22go l ipoa :
Z a c h o r o w a ł o .................................................47 —-
W y z d r o w i a ł o  128 —•
U m a r ł o    33 —
Zos ta ło  c h o r y c h  do a 3go l i p c a  . . 828 —
W  tey  l i c zb ie  po  d o m a c h  . . 562 —-

w l a z a r e t a c h  . . 566 —
Z nedz ie ią  w y z d r o w i e n i a  . , . 537 *■—

D. 23 l i poa  i 83 i .    ( G .S .P )

K i io w  d. 4 lipca.
Dn ia  1 t e ra źn ie y sz eg o  l ipc a  ob cho dz ono  tfl 

n a r o d z in y  N a t j a ś n i e t s z e y  C k s a b z o w b y  J e y m o Ś c I ,  

A l e x a n » r v  F e d o k o w n t  z t emi  n a y ź yw sz e m i  uczu 
c ia m i  w i e r n y c h  p o d d a n y c h ,  k t ó r e  o ż y w ia ią  RoS" 
syan , k o c h a i ą c y c h  sw oie go  M o n a r c h ę  i N a y J * '  
ŚNiEYszą J e g o  F a m i l i a .  Z r a n a  dn ia  lego o godzi '  
n ie  lOtey,  wszys cy  J e n e r a ł o w i e ,  O f i c e r o w ie ,  U r z9' 
d n ic y  w o y s k o w i  i C y w i l n i ,  o raz  W o y t  t O b y w* 
t a l a m i  mias ta ,  z łoży l i  p o w in s z o w a n ia  u P a n a  W  o*



da* Naczelnego  i e y  A rm i i ,  Jenera ła  Marszi łkft  Pol*  
ne g o ,  H ra bie go  F o n  d er  O s le n -S a c k e n a ; potym  
J \ A .  Fel tłm»r3z»łek i  Jenera łami  i U r z ę d m k . m i  
raczy ł  z n a y d o * # ć  się na paradzie w oy sk ,  * bata l io
nów r o r er w o w y c h  6go Korpusu p ieszrgo,  na placu  
przy t w i er d z y  Ki io  w o-P e cz er s k i e y .  W s z y s c y  po* 
l ym urzędnicy w o y s k o w i  i c y w i l n i  udali się do 
K.i iowo-Paozerskiey  Ł a w r y ,  gdzie  W y s o c e  N ay-  
p rz e w ie l eb n ir ys t y  , E u g e n iu sz  , Metropol i ta K i 
towski  i Hali ck i  z W i k a r y m  Metropol i i  K i i o w -  
skiey C y ry lh m ,  B i sku pem  C zeh ryń sk irn , odpr awia ł  
soborem L i tu r g ią ,  a p o ty m rm.dły za zdrowie i 
pomyślność N a y 3 a s s i e y s z e y  Solen izants i  i N a y j a -  

Ś n i k Y B Z E G o  J e Y  M a Ł Ż o K K a  , N  A Y Ł  A S K  A w S Z E G O  C k -  

s a b z a  J K G O M o ś c t  i N a y j a s n i b t s z e y  J e g o  F a m i l i i .  

P o ty m  wszyscy J e n e r a ł o w i e ,  O Ł ce ro w ie ,  oraz wyżsi  
Urzędnicy  c y w i l n j i W ó y t z e z n a c z n i e y s z e m i O b y  wa-  
telami miasta,  by li zaproszeni do J W' .Fe ld-Marszał -  
ka na o b i a d ,  gdzie przy odgłosie muz yki  sp e ł n ia 
no zdrowie Nay-jaśnieyszei  łbalenizantki,  stanów ią- 
cey szczęście Nayjaśn ie ysze go  S w e g o  M a ł ż o n k a ,  a 
w Jego O s o b i e  i c . ł e y  Rossy i. J W .  Feld.  Marszałek  
raczył  wnieść  toast; za szczęś l iwość S ł aw ian  z zy-  
preoiem im iedn omy ś l n-y  zgody i n ieograniczoney  
tednośoi pod ber łem dobrot l iwego  i mądrego C e -  

s a r z a  Rossy yskiego.  W i e c z o r e m  miasto by ło  oświe -  
0n<te: ale padaiący deszcz o godzinie rotey mieszał  
®*bawy i wesołości ,  z którerni mieszkańcy k i i o w sc y  
°^cbodzą podobnei sercom ich drogie,  uroczystości .

 ---------------  (G .S .P )
O dessa d n ia  4 lipca .

Z* pozw ole n i em  i p otw ie rd ze nie m  wyższ ey  
^ ^ i e r z c h n o ś c i » maiątek obywatel*  powiatu  ode-  
*kieg0 , radcy hand lowe go  i kawalera ,  Barona R e -  
n°i w ieś  K oren icha , nazwana i u twierdzona  iest  
“fas te ozk ie m,  gdzie w zb udo wa nyc h  przez w łaś c i 
ciel* kramach  , dozwolono u t r z y m y w a ć  przeda ł  
w*»elkiego rodzaiu towar ów  i mi ce  zamieszkanie  
p o l n y m  przemyś lo ikóm,na  dogodnych  warunkach ,  
>»kie ze strony właśc ic i ela będą im postąpiono; nad- 

*»e w8potnnianeai  mias teczku będą się zbiera-  
ry co dwa tygodnie  w dni n iedzielne targi (baza-  

i trzy w roku iarmarki:  u z y  i 5go augusta,  w  
en  VV o . e b o w z i ę c i .  Pr i aoayświę tgzey  Rugarodci-  

cy; agi dnia 650 grudnia,  w dzień S. Nikołaj* Cu-  
dotworey;  3ci w  dzień  Zesłania D u c h a  ś. (albo S. 
T r ó y c y ) ,  na których  wszys tk im w o ln y m  przemyśl -  
o ikom można handel  prowadz ić  pozwolonemi to
warami.  Na iarmarkach  tych  będą przedawane  i k u 
powane  konie ,  bydło ,  w sze lk ie  zboże i t. d.; mia 
r e c z k o  to ma sw.oie po łożen ie  na p r a w y m  brze
gu B u g u , na drodze po cz to w cy  N ik o ła je w s k i e y ,  
Uaprz«ciw miasta N ik o ła /e w a  , w  odleg łości  12 
Wiorst od niego,  od Oc zsk ow a 45 , od Odessy 108,  
°u Wozneseńsfca 80 wiors-t. [R . 1 .)

F  h  a  ar o  y  a .

P a r y ż  d n ia  17 lipca .
B i r l a  P a r y z k a  d n ia  16. P ię ć  od sta 87 fr. 

P —  Tr zy  od sta 57 fr. 80 — A k c y e  ban ko we  t 54o 
t r—  P ży c / k a  K ró le w sk o -H is z p a ń sk a  6 1 1— P o ż y 
czka H a y t . ń s k a  255.

— M o n ito r  ogłasza o rozruchach , k tóre  zaszły  
D;a 14 t. m. w  P a r y ż u ,  d ług i  ar t yk uł ,  z k tó re 

go wyy  rnuietny następuiące sz cz eg ó ł y :
Dz ień  i 4  l ipca naznaczony b y ł  przez u m y s ł y  

Pochopne do rozruchu pa dzień fatalny.  W e  wto-  
8* dnia 12 wieczorem na t łum nć m zebraniu,  k t ó - 

się zeszło w P a u x h a lu ,  przy ię to  programma  
g ^ ę d u  pro iekto"  anego na dzień i 4 l ipca,  t, i. za 
j r z e n i a  lednego lub  w ię c e y  drze w wolności .  
„ n,a 15, urzędnicy,  k tórym szczegó ln iey  po lecono  
.Vg,Vtł,ć nad spokoynością  P a r y ż a ,  miel i  do oby-  
j  6H m o w y ,  które b y ł y  w ys łu ch a ne .  Środki  ura-  
W%,te Przez nacze lnego itowó-izcę gw ard yi  narodo-  
h*  ̂ * *6g°  nacze ln ikiem sztabu b y ł y  przeds ięwz ięte  
p 0(j " 8Łys i k i ch  pun kta ch;  poczty s trażowe  zostały  
‘*°t>óW<-'°ne’ zna*0ln‘ p rz yw od źc y  ś ledzeni  by l i ,  aż 
14 H 1 n ie sc h w y t a n o  ich na gorącym uc zynku.Dnia  
c*oo«***Q.‘e ki lka osób,  id ący ch  po drzewo przezna-  
p i e r w ^ 3 Ł4n»iar, pol icya kazała po ymać .  To 
na. w * *  n iep ow odz en ie  pomieszało  obroty dzien-  

tu przebieg iem : 
kwadrans ie  na dwón aa tą ,  około i 5o m ło

dz ieży  z t róy k ol or ow e m i  kokardami a k s p e l u s i a ,  
i z goździkami czerwonemi  w pęteloe, p rzysz ło  na 
P o n t  a u  C h a n g e , gdzie s ie rżanc i  mieyscy,  k t ó rz y  
poszli na ich spotkanie ,  k i l ku  schwyci l i .  R o b o t n i c y  
n a w e t  wszczęli  spór z młodz ieżą ,  k tóra  wzywała  
ich  z zapałem do łączenia się z niemi.  Około  po-  
łu dńi a  kupa  młodzikó w ukaza ła  się na ul icy T h io n - 
pil/e  i przeszedłszy i ą , wzięła k i e r u n e k  ku placo
wi C h d te le t.  JedeD,  ub rany  n ie p ra w n ie  w mun dur  
g w a r d y i  nar o d o w e y , i  d w ay  inni  w m u n d u r a c h  a r -  
tyl le rzys tów zdawali  się n im i  dowodzić,  lecz h e r 
sztów ty ch  schw ytano  na P o n t- N e u f ,  a s t u d en c i  
zostali rozproszeni .

Ns  pl»cu C h d te le t , inni  nacze ln icy  czeka li  
na n ic h  w kaw ia rn i .  Z w ie rzchnoś ć  śledziła ic h  
k roki ,  a po o dkryc iu  ich schadzki  rozbiegli  się w  
rozmai te  mieysca,  gdzie poźniey wie lu % n ich  zo
stało poymanyoh.  Zo  t rzech pun kt ów ,  wyznaczo
n y c h  przez wichrzyc ie l i  na zasadzenie d rzaw  
(plac G reve, plac Baslyl l i ,  ip l« c  Zgody),  dw a p i e r 
wsze by ły  ścięte: tedno przez p ie rwszą  legią; d r u 
gie zaś przez -woysko r e z e r w o w e ,  i przez lud roz
gnie wany,  k tórego uczucia okazały się z zapa łem.  
F robow a ło  k i l ku  udać się na ten p u n k t ,  lecz byl i  
p rzymuszeni  sch ro ni ć  się w  kawiarni ,  będącey na 
rogu b u l w a r u  ś. Antoniego.  Tana ieden z nich,  
wlazłszy na stół ,  p r zem aw ia ł  do l u d u  i zachęca ł  
do b u n t u ,  do w yd aw an ia  okrzykowi  niech  z y ie  
R z e c z p o s p o lita ! W  teyże c h w i l i  ba tal ion 5ago 
pó łk u  l in io w e g o ,  idący z b u l w a r u  mimo tey k a 
w ia rn i ,  by ł  p rzy ię ty  okr zykami  niech z y ie  w oysko  
l in io w e !  na k tóre  odpowiedz ia ło  ono n iech  i y i e  
g w a r d y a  n a rodow a  ! G d y  batal ion ten uszykowa ł  
się na pl«cu ś. Antoniego,  s ierżanci  miescy,  w sp ó l 
nie z mieszkańcami  kwar ta łu ,  otoczyli  kaw ia rn ią ;  
i oczyścili  ią, poymawszy bardzo wielu.

Zos ta ł  więc ty lko  wichrzyc ie lom p lac  Zgody.  
U d . l i  4ię tam oni i weszli  na pola Elizeyskie,  w 
celu ścięcia d r z e w a ,  k tórego  posadzenie s łużyło 
za pozor do ich  wykroczeń .  Osióm do dz iewięc iu-  
set  osob zebrało się w ty m  punkcie .  M e r  p i e r 
wszego c y r k u ł u ,  p r zy b ie g ł  na tychmia s t  na mieysce 
ze 4oo żołnierzami  4go batal ionu pie rwszey legii,  
i spo tkał  kupę,  c iągnącą  do swego przeznaczenia 
drzewo , k tóre  zostało sp iłowane .  Zaszedłszy im 
z przodu ,  gdy  począł  upominać  w im ie n iu  p r a 
w a ,  aby się rozeszli,  k i l k u  rzuci ło  się nań i oba
l i ło na drzewo.  Na  ten widok  gwardyści  n a ro d o 
w i  wzięli  się do powinności  swey,  b ronienia  u r z ę 
dnika ,  i rozpędzil i  przed sobą sp raw có w  rozruchu .  
Drzewo wolności  zostało wrzucone  do S e kw any ,  
wie lu zaś u c ie ka ią cy ch  poytnano.  J e d e n  młodzik,  
k tó ry  odw ażyłs ię  wym ie rzyć  ku p ie rs iom mera dw a 
pistolety i miotać nań o b e l g i ,  padł  przeszyty od 
bagnetów.  Od tey sceny,  k tóra skończyła się ok o
ło  godziny czwar tey ,  żaden wie lk i  r o z ru c h  nie o- 
kazał  się n - Izie. Znaczna  część tych ludzi  upa d ła  
zupełnie na umyśle:  jedni  oświadczyli ,  iż maią za
miar  opuścić swe mieszkanie,  a d i u d z y  P a r y ż .

   M o n ito r  umieści ł  obraz po ró w n aw czy  d o cho
du  z podatków n ie s ta łych ,  w ciągu p ie rwszego  pó ł 
rocza bieżącego i up tynionego  roku  ; z niego się 
okszuie,  iż dochod ten mnieyszy iest  w te raźn iey-  
szem pół roczu o 27,877,000 f r .

   F r e g s t a  S y r e n a , k tóra krążyła  około uyśc ia
T a g u , dnia 12 t. m. zarzuci ła kotwicę  w B r e s t  dla 
nabrania żywnośc i  i wody.  K o n t r - a d m i r a ł ,  baron  
R o u ss in  p r z y b y ł  na okręcie* S u ffr e r i  przed  T a g  
dnia 24 czerwca,  i na tychmias t  rozpoczą ł ko mm u-  
n ik ow ać  i ię ze s ta tkami  woienriemi f r s ncuzkiemi ,  
k tóre  k r ą ż y ł y  w tey s tronie  Dywizy#,  k tó r a  w y 
szła z T a lo n u ,  pod do wó dz tw em  k o n t r  a dm ir a ł a  
Barona  H u g o n , powinno połączyć  się z P.  R o u s
sin  ■ zapewna,  że polecenie dane  temu  ianerałowi ,  
iuż teraz bl i skie iest  sku t ku .

— Gaze ty  wychodzące  w  B o r d e a u x  zawiera ią  
następuiącą  ko m m u n ik acy ą  i encra ł - por ucznik a  b a 
rona J a m in :  „ O k r ę t  S u / f  ren  zabra ł  dnia 1 l ipca  
po silnecn s t rzelaniu przy  uściu T a g u  s tatek,  n a ł a 
dowany tow aram i  kolonia lnemi.”

— J e n e r a ł  B c llia rd  w yi echa ł  z P a r y ż a  dla p r z y 
jęcia Xi ęc ia  L eo p o ld a , za p r z y b y c i e m  iego do B e l 
g ium.

— P. U u d a r d , sekretarz k r ó l o w e y  , kazał w y -



d ru k a w ić  w  gazeueh  list, w  którym zbiia wiado
mość umieszczoną w gazecie T ribune, iakoby kor-  
respondenoya ut rzymuje się między P a la is -R o ya l 
a Jdolyrood.

— Piszą z Talonu  pod dniem 7: „Statek pa
r o w y  S fin x  powróci ł  do T ulona , po dwudziesto- 
dniowey niabytnośoi, ze swoiey podróży do C ivitta - 
F ecch ia . Ka pi tan  prosił  za przybyciem amćmdo 
C io itta -F ecch ia o  konie pocztowe, k tórych potrze
bował  dla zawiezienia depeszów do P. S t. A u la ire)  
lecz został zatrzymany przez dni 16 w Rzymie: m u 
siał bowiem oczekiwać tara na powrót  knrye ra  
gabinetowego wysłanego do W ied n ia . Depesze 
przywieziono przez statek S fin x  zostały posłane 
do P a r y la  przez te legraf i przez sztafety. Na tym 
statku parowym byli kardynał  I s o a r d , Horacy 
F e r n e t , dy rektor  akademii francuzkiey malarstwa 
w  R zy m ie  i oyciec iego K  a rok Fernet-, wyjechal i  
ooi wszyscy d o Pary&a. Z*wczora wieczorem po 
dróżni przechadzali  się ieBzeze po R zym ie , a dziś 
o godzinie 6:ey zrana znayduią się iuż na ulicach 
T ulonuP  Horacy F e r n e t  przybył do P aryŁa  dnia 
12; mówią,  iż ta kilka doi odjedzie do Rzymu.

— Piszą z G enew y  pod dniem 10, że Xiężna 
jB erry  przepędziła incognito  dwa dni we wsi P a -  
quia, leżącey przy bramie miasta, i udała się po
lem do T u ry n u  przez A i x  i C ham bery.

— W ielka liczba sztuk pięoiofraukowych,  z 
wyobrażeniem H e n ry ka  F ,  krąży iuż w R ouen . 
Medale te przedaią po dziesięć franków.

— Jene ra ł  D ubourg  został schwytany i za
prowadzony do pre fek tu ry  policyi; obwinionym 
iest o spisek przeciwko bezpieczeństwu kraiu,  o- 
raz o rozdawanie ładunków i innych ar tyku łów 
woiennych.

— Hrabia  P lr łh ,  obwiniony o werbowanie 
ludzi do band włóczących się w zschodni“y czę
ści królestwa, został uwięziony dnia 9 w F a n n es , 
na mocy rozkazu przesłanego prefektowi  w M o r - 
bihan.

— Paryzki  sąd królewski  zaymował  się dnia 
j 4 , apellacyą PP.  M o n ta lem b e r t, L acarda ire  i 
JJecoux ,przeciwko wyrokowi  sądu policyi popraw- 
czey, który  skazał ich na zapłacenie kary  pienię- 
Żney roo f r . ,  za n ieprawne otwarcie szkoły. Po
nieważ P. M onta lem bert ma ty tuł  para,  sąd prze
to oświadczył się być niewłaściwym , i odesłał 
sprawę i strony, gdzie należało.

— Rez tasady mówią o rychlćm zbijaniu ko
ścioła S t. G erm ain PA u xerro is  ; aby postanowie
nie to o otwarciu ulicy L udw ika  F ilip a  było w y 
dane, potrzeba, izby żadna inna robota około zbi- 
iania nie była rozpoczętą.

—  G a z e t a  L izbońska  z dnia 6  donosi, iż Don  
M ig u e l  złożył z urzędu Xięcia Cadaval, pierwsze
go swoiego minis t ra ;  że ministeryum marynarki  
poruczone iest tymczasowie minis trowi  spraw w e 
w n ę t r zn y ch ,  że P. M endoco  naznaczony iest do 
sprawowania tymczasowie urzędu ministra spra
wiedliwości,  i że sędzia S e l/o n te  zmienił  ieoeral- 
nego inteudenta policyi, k tóry  takżs  został złożony 
Z urzędu.

— Nuncyusz papiezki przybył  dnia 7 do B ria re ; 
n d a i e s i ę o n ,  nie do Szw a yca ry i , iak mylnie było 
doniesiono,lecz do wód w A i x ,  które mu poradzono:

— Jenerał -porucznik ,  wice-hrabia Garbe, in
spektor ieneralny fo r ty f ik acy i , wielki  u r z ę d n i k  
Legi i honorowey, umarł  dnia 10 t. m. w H esdin  
(P as-de-C alais) miasteczku swetn rodzinnem.

— Panu P io trow i Gros z B eauca ire , niewol
nikowi  w A lg ie rze , dozwolono pokazać Królowi  
J m c i  i jego f a m i l i i  t rzech B e d u i o ó w  z góry A t l a 
su, k tórych przywiózł on d o F ran cy i ,  dla obezna
nia i c h  z o by cz a ja m i  kraiu  naszego.  Beduini i ich  
t ł u m a c z  byl i przypuszczeni do stołu kró lewskie
go. P. P io tr  Gros o t r z y m a ł  od J. K .  M. dar go
dny szczodroty monarszey. ,

— Dawnieyszy hey T it te r i ,  k tóry  znayduie 
się ieszcze w M a rsy lii  wyiedzie w końcu miesią
ca do Alexandryi  w Egipcie,  gdzie ma zamiar o- 
eiąśdź.

— Pod ług wiadomości ze W ł o c h  pod dniem 
3 lipcs, woyska aust ryackie weszły znowu do R i
m ini, gdyż znowu wynikło  tam zaburzenie.

— Jene ra ł  A lin a  przybył  do P arySa .

—  Sławny podróżny,ślepy H olm nn , wy iećhs ł  
do ziemi F a n -D iem en  i do jŚowey-Wall i i -Połu- 
dniowey.  Ztamtąd zamierza udać się do wysp 0 - 
ceanu spokoynego, do brzegów zachodnich A m er y
ki,  i lądem dostać się do Stanów Zjednoczonych.

— Kobiela pewua w M dngom broux, maiąca 
lut 48 wieku,  która cierpiała oddawna bole, połą
czone z womitem,  wyrzuciła dnia 4 t .m .w ę ś a  ży
wego, długiego ua 9 cali.

— Xiążę M o n t/o r t,  Hieronim B on a p a rte , ex-  
kró l  west fa lski , poiedzie z Rzymu do Lioorny^ 
gdzie nań oczekuie bryg iego brata Józefa, ex  k r ó 
la hiszpańskiego: bryg ten ma go zawieźć do Stauów 
Zjednoczonych. Xiążę M o n tfo r t kazał upakować 
znaczną część posągów i pomników starożytnych,  
k tóre  zdobią piękny jego pałac letni,  blisko F erm o , 
i zawieźć ie do A n k o n y , skąd te przedmioty sztuki 
wysłane będą do L iw o rn y ,dla udania się da toż prze
znaczenie. Hieronim ustąpił bratu swemiiZHCjano- 
wd,Xięciu Ganino,piękne poaągi,znalezione w R u ffi-  
nelli, zbudowaney na zwaliskach willi,  którą po
siadał Cycero  na wzgórzach Tusculum', starożytno
ści te nadadzą nową wartość bogatemu muzeum, 
k tóre  założył Xiążę L u c y a n  z naczyń het ruskich,  
znalezionych w pieczarach podziemnych W ith o -  
lonii, starożytney stolicy E lr u r y i .  (J .d .S .P .)

A  u g Ł 1 A.

L o n d yn  dnia  1? lipca.
P a p ie r y  publiczne. Konsol idy 81J.
Posiedzenia izby niższey dnia i 4 i i 5 , po

święcone były roztrząsaniu w komitecie ieneral- 
nym bilu o reformie parlamentu.  Poprawy,  która 
par tya  oppozycyyna siliła się wnieść dla wst rzy'  
mania prawa,  zostały odrzucone na pierwszem < 
tych posiedzeniu, większością 290 glosow przeciw
ko ig 5, a na drugiem większością 3 iG głotow prze
c iwko 2o5.

— Dodatek nadzwyozayny do gazety d w o r s k i e j  
zawiera drugą proklatnaoyą królewską,  w z g l ę d e m  
koronacyi,  k t ó r a  m a  się o d b y ć  daia 8  wrześni*) 
w opactwie Westminsterskiem ; proklamacy* 
uwalnia od prucessyi i od wszelkich posług osoby, 
które,  podług dawnieyszych zwyczaiow lub pra*', 
były  obowiązane lub mogły domagać się, sprawo
wania rozmai tych posług podczas obrzędu. Pro* 
klamacya ta iednakże zostawcie wszystkim w® 
przyszłość Monarchom p r a n a  ich i przywileie *  
tym względzie, a poddanym ich pretensye do od' 
bywania posług w czasie poźnieyszych koronscyj1 
Część obrzędu, która odbywała się zwyozaynie w 
sali westminsterskiey,  będzie zniesioną, i wstystka 
ograniczy się na uroczystości i zwyczaynytu obrzf'  
dzie koronacyi w opactwie.  Odmiany te w cere'  
moniale nastąpiły,  podług wyrazów proklnmacyb 
z chęci skrócenia obrzędu i uczynienia go, ile roo' 
żna, oszczędnieyszym, a niżeli był  przedtóra.

— Gazeta dworska donosi , źe Xiąźę L e in s tF  
1 sir  E . I I .  E a s t  wykonali  przysięgę , na człod' 
ków rady tayney królewskiey.

— W yw oź  towarow , którego przednieyszy01 
puiiktem iest port  liverpoolski, był bardzo w ieb 
ki w ciągu miesiąca czerwca. Wartość  wyrobo** 
bawełnianych,  wysłanych przez ten miesiąc, 
nosi do 1,100,000 f. s i terh,  wyrobow wełnianych 
do 600,000; wyrobow zaś iedwsbnych,  które zost*' 
ią iesicze w dzieciństwie, wywieziono na 18,00° 
f. s.

— Wczora ,  o godzinie siódmey zrana, X iąźęZ ^ '  
opold , K r ó l  Belgieki , w-yiechał z Marlborough" 
H o u se , w poiezdzie podróżnym czworokonuy**1' J ' 
K .  M. wyiedzie na statku pocztowym S a l a m o n -  
d ra  do C alais , gdzie będzie nocował., {J.d.S.P-)

S f E A w r  N1uKBr.ANr1zK.iE.
H a g a  dnia  18 lipca.

Postanowienie królewskie z dnie 12  zawi«' 
ra, źe administracya VVaie rs t aa tu będzie przyłó' 
czons, od dnia 1 przyszłego października do de' 
par lamentu  spraw wewnętrznych.  Drugie po»t»' 
nowienie tegoż dnia datowane naznacza 33,220,00° 
zł. hol. maximum wydatków publicznych w ^  
i 832  ; w niem zaleca się naczelnikom d e p a r t a m * ' ’ 
tow,  zaprowadzić wszelkie, iakóe tylko b j ć  niogłj 
oszczędności, i przedstawić nowe urządzenie bio
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W iln o  d n ia  5 Sierpnia y. s. iS51 roku.

odpowiednie ścieśnionemu obrębowi działalności 
władz adminietracyynych. Trzecie postanowienia 
zawiera, że okręty, które się udadzą z portoW Ni
derlandzkich do posiadłości holenderskich w Jn- 
dyach wschodnich, nie będą używały prerogatyw, 
udzielonych przez postanowienie z dnia 4 ostatnie
go maia tylko wtenczas, kiedy będą miały na 
sobie kratowe wyroby bawełniane, opatrzone prze
pisanymi dokumentami.

— Baron W essenberg , pełnomocnik suslryacki 
na konfarencyi londyńskiej-, wyjechał wczora 
do Londynu.

B ruxe lla  dnia ty  lipca.
Kongres zaproszony został zebrać się dziś.na 

posiedzenie, dla przyięcia proie’ktuw do tymcza
sowego prawa o skarbie: gdyi izby nie będą mo
gły zebrać się pierwey, iak za kilka tygodni; nie 
przystąpiono iednakle do ich rozwalania : zgro
madzenia bowiem nie miało dostateczney liczby 
członJKw.

—- Czytamy w M onitorze B  clgickim: „Po wyko
naniu przysięgi przez Króla, Kongres ogłosi pra
ce swe za skończone. Izby będą zapewna zwoła
ne w miesiąc po rozwiązaniu Kongressu.

— W  przypisku do dzisiejszego numeru, M o 
nitor Belgicki donosi, ie Xiąże Leopold, dopiero 
dnia 21 odbędzie swóy wjazd do B ru x e lli , tegoż 
dnia, będzie poświęcony na Króla Belgów, ns pia- 
ću królfewsfcim. Minister spraw wewnętrznych P. 
Saurage, oraz R iron H avghvorst,w ctz\ny  dowódz-

gwardyy obywatelskich z całym swoim szta- 
bem, wyieohali do Ostendy, dla przyięcia Króla.

— T a i  gazeta pisze: „Otrzymaliśmy przez Lille  
Wiadomość, ie Król Belgicki przybył wczora do 
Calais, o godzinie pierwszey po południu.55 ^

Kotnissya, wyznaczona przez iieienta dla u- 
łozenia ceremoniału przyięcia i poświęcenia K ró 
la, craz dla wyznaczenia tymćzasowey posługi we
wnątrz pałacu, wstrzymała się od wszelksey Oo- 
•uinacyi na urzędy dwjir*kie: sądziła bowiem, iż 
przyawoiciey iest zostaw.ć samemu Królowi W- 
z-*ąd*eiito ,  s w e g o  d o m u .

J e n e r a ł  Lehardy de Beaulieu  zsynam, oraz 
Baron d’Arm agnac  zostali dnia 16 wypuszczeni 
na wolność; lecz wsadzono do więzienia Margra
biego Gbsse de B eauvois , oskarżonego o intrygi 
polityczne. (J.d.S.P.)

PF~y i e  z  d z  a  i ą  c y .
2 P ru sk i  poddany K arol Fryderyk  Grn- 

itow , z miasta W iln a  wydala  się na pow ró t do 
oyczyzny swoiey.

W ileńsk i czasowy Policmeysler Korpusu 
Żandarm ów  Podpółkow ńik  Rutkowski.

Z b i e g i .
3 Od Wileńskiego Gubefnialnejgo Rządu, 

Wzięty tuteyszey gubernii w Kowieńskim po
w ie c e  za nieokazanie paspottu T V in c e n ty x iti-
d rze ia  s y n  S z e m is , na doprosić powiadał: że 
best włościaninem BrasłaWskiego pow iatu  iu- 
ryzdyki M. W id z  obywatela Marszałka W a -  
wrzeckiego, zkąd wy by wszy w małoletności w a 
łęsał się po róinycli mieyscach zaymuiąc się 
robotą; lecz powiadanie to  nie sprawdziło się; 
azatem ną mocy Ukazów Rządzącego Senatu 

% 2g‘ sierpnia 1807 , 15go października 1817, i 
5 i lipca 1824 roku, tudzież N a y w y ż e y  u- 
twierdzoney 2250 dnia marca 1828' ro k u ,  O- 
piniiRady Państwa, przez rezolucyąGubernialiiego 
Rządu 8go stycznia teraźniejszego roku nasta
ją, uzaany za włóczęgę , tako maiący od uro
dzenia niewięcey lat  3ó zgodnie z pierwszym 
Punktem N a y w y ż ó y  n tw ie rd ’onny dnia 16
października i82g rokit Opinii Rady Państwa, 
Odesłany dla oddania do W ojskow ej służby 

Dowódzoy W ileńskiego W ew nętrznego 'G ar
nizonowego batalionu.

Pr/.yaiiotv iegó: od, urodzenia lat 3o, wzró*

stu 2 arszvny 5 wierszkow, tw arzy  podługo- 
watey, nosa długiego, oczu szarych, włosow eie- 
mnorusycb; o czetn ogłasza się dla wiadomości 
właściciela lub gromady, do  których pomienio- 
ny włóczęga może należeć. L ipca  25 dnia i 8 5 i( 
roku. Assesor Józef Sznlo.

Sekretarz  Jamont.
(5g t )  Pow ytczyk B enedyk t Czarnocki.

/  '  —

3 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu, 
wzięty W ile ń s k ie j  Gubernii w W ileńskim  po
wiecie za nieokazanie pasporlu , Nikita Iw ana  
syn iVoyko, na doprosić powiadał: że się rodził 
Chersońskiey Gubernii , lecz w iakim mieyscu 
nie pomni , po śmierci rodziców swoich zosta
wszy w m ałoletności, wałęsał się po różnych 
mieyscach zaymuiąc się podziennemi robotami i 
łowieniem ryby na rzece Dnieprze, gdzie za nie- 
pokazanie na piśmie świadectwa wzięty i przed
stawiony do Kitowskiego Gubernialnego Rządu, 
postanowieniem którego na schodzie 1828 roku  
za wałęsanie się odesłany do miasta Bobruyska 
do forleczuych robot , tutay przebywszy półto
ra roku podczas święta Zmartwychwstania Pań
skiego 133o roku uciekł i włócząc się po la
sach, nie maiąc nigdzie przytułku, gdy zamierzył 
pó jść  do M. R ygi, tedy w Wileyskiin powie
cie wzięty został; lecz powiadanie takowe przez 
zabrane sprawki nie sprawdziło się , i dla tego 
rez o lu c ją  Wileńskiego* Głównego Sądu igo De
partamentu hggo października i 83oroku  nasta- 
łą, przez Zwierzchnika Gubernii potwierdzoną, 
ukarany 10 razami pletniówemi i odesłany do 
Syberyi na osiedlenie. Przymioty iegó; od uro
dzenia lat 24, wzrostu 2 arszyny 7 wierśzkow, 
twarzy podługowatey, czystey, nosa małego, o- 
czu szarych, włosow na głowie światłych, wą- 
sy i brodę goli , wiary wyznani,a Grekorossyy- 
skiey, rzemiosła niezna, nie żonaty.

O cze'm ogłasza się dla wiadomości właści
ciela lub gromady, do których ^pómieniony włó
częga może należeć. Lipca 20 dnia i 3o i  roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.

(5 g 1) Powytczyk Benedykt Czarnocki.

3 Od W ileńskiego Gubernialnego Rządu, wzię
ty W ileńskiey Gubernii w  W ileńskim  P ow ie
cie za nieokazanie na piśmie świadectwa J o s i f  
f 'ie d o ra  sy n  G órecki pow iadał na examinie: 
iż się rodził w maiątku Górach obywatela Paoa 
a ochrzczony w Kościele wileńskich Xięży Mis* 
syouarzów, po śmierci oyca wyszedłszy w  mało^ 
lotności z jnaiątkn Gór przebyw ał po różnych 
mieyscach W ileńskiego powiatu, i gdy przyszedł 
na robotę do m. W ilna ,  tedy  wzięty pod straż, 
lecz takow e powiadanie iego Góreckiego po 
rozwiedzeniu się niesprawdziło się,dla tego rezo- 
łucyą tego Rządu 19 listopada i 85o ro k u  był 
bddaoy pod sąd W ileńskiego Grodzkiego Sądu, 
przeznaczeniem którego g stycznia teraźniejsze
go 183 t r o k u  nastałem, przez Pana Cywilnego 
Gubernatora potwierdzonem , skazany na mocy 
10 punktu  Opinii Rady Państw a N  a y w  y z e y 
dnia 22 marca 1820 roku  potwierdzohey , na  
karę  dwódziestu uderzeń  pletniami i zgodnie 
z ssgim punktem  Opinii Rady Państw a N a y *  
w  j  ż e y dnia 16 października 1829 roku P°" 
tw if  rdzoney fah oddanie do aresztantskiey roty 
lub dokąd okaże się bydź sposobuyto. Zaczeia 
pomieuiony Rząd z powodu nieistnienia aresż»
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tantakióhi ro t  odesłał go i  > lotegó mnieysiegb kow, twarzy podługowatey, óspowatey, nosa śre- 
r o h "  , do Syberyi na osiedlanie. Przymiotów dniego, oczu szarych , włosow ciemnorusyćli. 
następnyoh: od urodzenia la t  3 o, wzrostu 2 nr . O czem  ogłasza się dla wiadomości właścicie-
gzyny, 5 |  wierszkow, tw arzy  okregławey, nosa la lub gromady, do których pomieniony włoczę- 
podługowatego, oczu ciemnoszarych, łysy, w ło-  ga może należeć. Lipca a 5 dnia i 8 5 i roku .
sow po bokach głowy rusych, na wąaach świa 
tłycli, brodę goli, p raw a noga krzywa.

O czerei ninieyszem ogłasza się dla wiado
mości właściciela lnb gromady do których po- 
mieniony włóczęga aooże należeć. L ipca  q5 
dnia  i 8 3 i roku . Assesor Józef Szolc.

Sekretarz  Jamont.
( 39 »)

<39 i )

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Powytczyk Benedykt Czarnocki.

5 Od Wileńskiego Gubernialnegó Rządu 0- 
głasza się: iż wzięta tut' yszey gubernii w Qsz- 
miańąkim powiecie za nieokazanie pasportu Aga- 

Pow ytczyk B enedykt Czarnooki- Berenczykowna , dla niewemocnienia żadnym
dowodem powiadania swoiego, iż ona iest wło-

5 Od Wileńskiego Gubernialnegó Rządu, ścianką Mińskiey Gubernii Borysowskiego powia- 
'Wzięty W ilfńsk iey  Gubernii w Brasławskim po- tu wsi TomaszoW do obywatela Andrzeja Ghąre- 
■wiecie, za nieokazanie pasportu Siemion Andre- wicza przynależącey przy którey ianuaryi i8i.S 

.iew  syn Heczuk, na doprosie powiadał: że się ro- roku zapisana, na mocy istnieiących o włoczę- 
j dził W ołyńskiey gubernii yv 5.tarokon$tuntynow- gkch ustaw , rezolućyą Gubernialnegó Rządu 4 
skim powiecie we wsi Markanowiczach , oby- decembra i 33o rokit nastałą, uznaną za włoczę- 
watela Szymkiewicza, zkąd wyszedł do M. I£i- gę i odesłana do Syheryi na osied len ie .w przy- 
Sowa i tam w 1827 roku za włóczęgę odesłany mioty oney: od urodzenia lat 20; wzrostu 2 or
do woyskowey roboty Permskiey gubernii Bo- szyny 5 wierszki, twarzy okrągłey, pełnoy, ozy- 
husławskiego Zawodu do Bankierskich rudni- stey, nosa małego, oazii błękitnych, włosow na 
k o w , gdzie za ucieczkę ukarany 5o uderze- głowie światłorusych, z obu stron uszy kołczy- 
niem pałkami, w 1828 roku nanowo uciekł i nie kami przekłóte. Wyznania Rzymsko-Katolickie- 
maiąc nigdzie przytułku, wałęsał się po różnych go, rzemiosła nieumie.
mieyscach do wzięcia go w Brasławskim po- O cze’m ogłasza się dla wiadomości właśći-
wiecie , lecz takowe powiadanie przez zabrane cielą lub gromady, do których pgmieniona wło- 
sprawki nie sprawdziło się ; aźatem rezolućyą częga może należeć. Lipca 25 dnia 1851 roku. 
Wileńskiego Grodzkiego Sądu 21 Stycznia tera- Assesor Józef  Szulc,
żnieyszego roku nastałą, przez Pana Zwierzch- Sekretarz Jamont.
łiika Gubernii potwierdzoną, skazany na ukara- (59 ,l) Powytczyk Benedykt Czarnocki.
nie dwadziestą pletniowemi razami, i na mocy ---------------
2go punktu N a y w y ż e y  utwierdzoney dnia 16 5 Od W ileńskiego Gubernialnegó R*ądtt
października 1829 roku Opinii Rady Państwa, ogłasza się: iż wzięci 5 t. Petersburskiey Guber- 
oddany do woyskowey służby bez policzenia za nii w I^abskim powiecie za niepokazanie na 
rekru ta . Przymioty iegoę od urodzenia lat, o5 , piśmio świadectw  żyd jllotvszct Jankielow ibz  z 
wzrostu 2 arszyny, 7 wierszkow, twarzy podłu- zon.’j A ry w k ą  i Jewsiey A b ra m o w icz  z żoną 
gowatey, nosa wielkiego, oczu szarych, włosow E tk ą  za włóczęgę i kłamliwe powiadania 2i  
ciemnorusycb; oczem  ogłasza się dla wiadomo- iakoby oni są mieszczanami miasta K o w n a ,  i 
ści właściciela lub gromady, do których pomie- .mieli z tamteyszego mieskiego Magistratu pa- 
hieny włóczęga może należeć. Lipca 26 dnia spo rty ,  k lóre  iakoby odesłane tam dla emia- 
j 83 » roku. Assesor Józef Szulc. ny nowemi , czego iednak przy ro*wiedzenm

Sekretarz Jamont. się, pie dowiedli. Rezolucją Wileńskiego Mie-
(3g i) Powytczyk Benedykt Czarnocki, ekiego Magistratu 27 listopada i 83o roku na*

--------------  stałą przez Zwierzchnika Gubernii potwiordzn-
§ Od W ileńskiego Gubernialnegó Rządu, uą, ukaran i 10 razami pletuiowemi, i odosłani 

■Wzięty Finlandzkiey Gubernii w mieście Rydze do Syberyi na osiedlenie.
za nieokazanie pasportu Bartłomiey Józefa syn Przymioty ich: M ow sza Jankielow ie z  od
Herulski odzywający się na doprosie, iż się ro- urodzenia la t  25, wzro&tn 2 arszyny, 6 f  wier- 
dził w Kowieńskim powiecie, w jakim mianowi- szkow, tw arzy  ok rąg łe j,  cbuderlaw ey, bladey, 
cie mieyscu nie wie, bo po śmierci oyca zostaw- nosa BEefokaWogo, oczu karycb, włosow na gło- 
szy w małoletnoścr wałęsał się po różnych mit-y- wie, wąsach i brodzie cienatiornsych, w w iers-  
scach , zaymuiąc się proszeniem iałmuźny , a w chniey szczęce z lewey strony nie ma in n e g o  
i 83o roku latem wmieście Rydze za nieokaza- zęba. Żonaty z l iy w k ą , k tóra ma od urodze
nie na piśmie świadectwa wzięty, był oddany pod nia lut 19, wzrostu 2 arszyny; tw arzy  m ałe j ,  
sąd Wileńskiego Grodzkiego Sądu z rozporządzę- oczu karych , włosow na głowie ogolonych, z 
nia którego dnia 29 stycznia teraźnieyszego i 8 3 i obustron nsiy kolczykami przek łó te .— i Jew -  
roku uczynionego przez Pana Zwierzchnika G11- siey A bram ow icz  od urodzenia la t  »gc>e, w zro-  
hernii potwierdzonego ria mocy Opinii Rady Pań- gtu 2 arszyny * wierszka, tw arzy małoy, ok rą-  
stwa N a y w y ż e y  22 marca 1828 roku konfirmo- głey, oczu szarych, włosow *»a głowie c iem no ' 
waney , skazany na ukaranie pięciu pletniowy- rnsych, wąsy i b roda  ieszcze nie zarosłe, r»«- 
mi razami do oddania do aresztantskieh ro t  ltlb miosło zna kraw ieckie , żenił się z jE tką Ja n -  
dokąd okaże się sposobnym bez policzenia za re-  kielow ą , k tóra ma od urodzenia la t  J8; wzro- 
kruta. W  skutek czego rezo lucją  pomienione- stu 2 arszyny 1 wiersz-, twarzy okrągłey, czy- 
go Rządu g lutego i 83 i roku nastałą na mocy stey, białey, małey, nosa małego, oczu karycb, 
ókolnego przed pisania Pana 'Zarządzaiacego Mi* włosow na głowic ogolonych, na brodzie ro- 
nisteryum Spraw W ew nętrznych z dnia 8 stycznia dzimy znak. L ipca  23 dnia 185 1 roku. 
także teraźnieyszego roku za Nrem 19 oddany do Awjesor Józef Szulc,
woyskowey służby. Przymiotów następnych; od Sekretarz  Ja'ioont.
urodzenia lat 3o, wzrostu 2 arszyny, 4 ł  wiersz- (5g 0  Pow ytczyk Benedykt Csarnocki*
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D rukarn ia  ^J, M arcinowskiego.
Dozwala się bbhk.ować. W  iluo. 28.21. d. 5 Sierpnia.

Geuzok Leon JJoroi\ siu.


